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Pismo tò wychodzi codzicunie oprócz niedziel i $= 
świąt uroczystych w drukarni Stantsłtawa 
Gięszkowskiego. 
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aBBadomości krajowe. 
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KRAKÓW 


Piękne i ciepłe dni trwają u nas ciągle, — 
kiedy niekiedy ciepły deszczyk przegradza wio-, 
senną pogodę. — Wczoraj o 10 z rana przecią- 
gnęła niewielka chmura po nad miastem i nsły- 
szeliśmy lekki grzmot, jakby w pierwsze dol 
maja! — 

Kompania naszych artystów dramatycznych 
w znacznćj części z nowych indiwiduow skła- 
dać się mająca i opera za kilka dni są spodzie- 
wane; tymczasem w następującą niedziełę dane 
będą dwie komedye, pierwsza Szacya poczto. 
wa w Hulczy w którćj panna Radzyńska Lyle 
Sobie wziętości zjednała, droga wcale nowa'pod 
tytulem: Indyana i Szarlemań abiedwie wy- 
borne sztuczki. 

Kuryer I} arszawski donosi, że nasza kra- 
kowianka pani Hofmau, wcielona już do rzędu 
artystów przy teatrach warszawskich , ma wkrót- 
te przedstawić główne role w nowój komedyi 
Józefa Korzeniowskiego pod nazwą: Pierwej 
Mama, którą jak słychać ulalęntowany antor 
umyślnie dła tćj młodćj artystki napisał; -- na- 
stępnie w operze Donicetiego: Beżłfż, i w zna- 
nej komedyo operze: Tarabun. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— QGałicya. — 
` (raz. Lwowska pisze o ustanowienia sądu 
dbraznego (Standrecii) w galieyjskiem guber- 
nium krajowem , w następującćj treści : » N, Pan 
raczył najwyższą uchwałą z duia 15 września 
tr, ustanowić sąd dorażny ba zdrajców stanu. 
Qkólnik, w uskutecznicniu tego najwyższego 
ozporządzenia, został wydany przez nadzwy-. 
czajnego pełnomocnego kommissarza nadworne- 
80 dla Galicyj, hr. Rudolfa Stadiona i podany 
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we Lwowie dnia 6, października 1846 r. do pu- 
blicznćj wiadomości przez Franejszka barona 
Krieg von Hochfelder, prezydenta gubernialne- 
go, Leopolda hrabiego Lazańskiego, wicepre- 
zesa gubernialnego, i Franciszka Mius radzcę 
gubernialnego. 

— Paryż 6 Października. — 

Q podróży królewiczów francuzkich do Ma- 
drytu „ donosi depesza telegraficzne pod duiem 
5 z Bajonny, że dnia poprzedniego rano opu- 
scili Vittoryę i o godz. 14 przejeźdżali przez 
Mirandę udając się w dalszą podróż do Bnrgos. 

Król Filip odbył v czoraj przegląd kilku puł- 
ków załogi paryzkićj w tewarzystwię xcia Ne- 
mours i xięcia Joinville, który właśnie przybył 
z Tulonu. Król wyglądał bardzo czerstwo; w 
tym właśnie dniu ukończył 73 rok swego wieku. 

Dziś przybyła tu regularna poczta indyjska 
przez Marsylię. Przywiozła też tylko wiado— 
mości z Bombay do dnia 27 sierp., które także 
pocztą pana Waghorn przez Tryest do Londy- 
Bu nadeszły. oO 

W dzienniku algierskim „Ahhdar czytamy; 
„Drogi z Algieru do Fovdnk, z Maison-Carrte 
do Beliys, aBlidach do Medeach i do Milianah 
jak i z Koleah do Szerszel, są zupełnie bez- 
pieczne, Snują się po nich araby, kabylowiei 
europejczykowie, którzy podróżują w interes- 
sach osobistych, nie doznając Żadnych nawet 
kradzieży, żadnych przeszkód w swych codzien- 
nych czynnościach. . 

» Targi w Bufaryk, Sebt, Hadżul, Arba , Be- 
ni Mussa i Khemis zachownją słuszną wziętość, 
jaką były pozyskały. Zboże jest jednak drogie, 
go jest skutkiem szarańczy, która nawidziła nie- 
które prowincye, i nieurodzaju w ianych, Wi- 
dać też jeszcze wiżiu arabów przybywających 
do Algieru dla zaopatrzenia się w zboże. 

W Qourrier francais czytamy: Nadeszła 
tu wieść z Malagi, że Abdeikader detronizował 
Abder Rhamana w Maroko. Rzeczywiście nie 
ma nie niepodobnego, aby cog nowego me za- 
szło w Maroko, i poruszenie eskadry apgiel- 


skićj ku brzegom marokańskim , o którem wspo- 
mina Heraldo, może mieć związek z przed- 
sięwzięciem Emira. W teraźniejszem położenin, 
mówi Eco del Comercio, który donosi tę no- 
winę, Abdelkader jest najlepszym sprzymierzeń- 
cem Hiszpanii. 

— Dnia 7 Października. — 

Królowa hiszpańska podarowała hrabiemu 
Bresson, posłowi francuzkiemu w Madrycie, 
wielki medalion, przedstawiający jéj i jéj sio- 
stry portrety, ozdobiouy dyameutami i piękuemi 
perłami. 

Francya utrzymuje 121 następujących kon- 
sulów na różnych pnnktach kali ziemskićj, mię- 
dzy któremi jest 21 konsulów jeneralnych, a 
90 konsulów zwyczajnych: 

W Austryi 3, Belgii 2, Bołivii 2, Brazylii 4, 
Chili 5, Chinach I, Danii l, Neapolu 2, Equa- 
tor 2, Hiszpanii 14, Państwie kiościelnem 2, 
Stanach Zjednoczonych środkowej Ameryki 4, 
Stanach Zjednoczonych Ameryki połnocnćj 7, 
Anglii 11, Grecyi 2, na Heiti 2, w Xięstwie 
Heskiem 1, Maskat 1, Norwegii l, Nowćj Gre- 
nadzie 2, Hołlandyi 2, Peru2, Portugalii, Prus- 
sach 2, Mexyku 5, Rossyi i Polsce 6, Król. 
Sardyńskiem 4, Saxonii 1, Turcyi 1, Barbaryi 
i Maroku 45, Wenezueli 1, Miastach hanzeaty- 
ckich 2, w Urnguay 1. 

' Onegdaj, (es w rocznicę urodzin króla Fi- 
lipa, był wielki objad w zamku St. Cloud. Po- 
między gośćmi znajdowali się jenerałowie i sztabs 
oficerowie różnych pułków, które król rano mn- 
swował. Wczoraj wieczór był w zamku świe- 
tny koncert. 

Rada municypalna w Pau i Bajonnie wyzna- 
czyły po 10,000 franków na uczty, które ma- 
ją być dane na cześć xięstwa Montpensier za 
ich przybyciem w te miejsca, 

Małżonka posła pruskiego, barona Arnim, 
umarła wczoraj po długićj bolesućj chorobie. 

Izba handlowa w Havre oświadczyła się tak- 
że za wolnością handlową; w szczególności ży- 
czy wzuiesienia handlu morskiego, i gotowa 
jest z swćj strony popierać usiłowania w osią- 
gnieniu wolności bandlowćj. 

Według wiadomości z Malty, sądzą tam, że 
flota turecka, która dnia 16 opuściła Salonikę, 
przeznaczona jest przeciw Tunis. Gdy poseł 
angielski w Konstantynopolu, pomimo zape- 
wnienia z strony Porty, mniemał, że rzeczywi- 
Ście zachodzi jakiś zamiar przeciw Tunis; stó. 
sownie przeto do jego iostraukcyj, gubernator 
Malty wysłał do Trypolis dwóch oficerów, dla 
uważania, czy rzeczywiście czynią tam przy— 
gotowania lub nie, Ponieważ wysłani oficero— 
wie tam pozostali, domyślają się, że swą tam 
obecność za potrzebuą nważają, i że rzeczy- 
wiście nieprzyjacielskie zamiary zachodzą. 

Minister marynarki ma pnścić w entrepryzę 
budowę dwóch parowych żelazuych fregat do 


przesyłania depeszy. Qba okręty mają mieć si- ` 


łę 120 koni. 
Pan St Bellanger wyjechał do Lewantu z 
missyą naukową od ministra publicznego oświe- 


cenia; ma zwidzić Grecyę, Francyę, Egipt, 
Archipelag, Tunis i Algier. 

Gubernator Otaheiti znajduje się jeszcze w 
Paryżu. Zdaje się, mówi Constitutionnel, że 
pan Lavaud nie otrzymał jeszcze żadnych in- 
strukcyj, i takowych nie otrzyma aż po powro- 
cie pana Mackau. 

Z Algieru nadęszły gazety z d. 30 września. 
Moniteur algerien, donosi, że obawy, jakie 
miano o zachowanie spokojności przy zachodnićj 
granicy, nsnunięte na teraz zostały przez cofnię- 
cie się Bn Mazy, i że niepowiedzenie się osta- 
tnich planów Abdelkadera , dozwoliło jenerałowi 
liavaignac cofnąć się z swą kolumną do Dżem- 
ma Gazauat. 

Z Burgos nadeszła wczoraj następująca te-. 
legraficzna depesza: »Królewiczowie francuzcy 
przybyli tu wczoraj o godz. 6 wieczór; w Ka- 
stylii znaleźli takież samo przyjęcie jak i w pro- 
wincyach baskijskich, wszędzie radósnemi okrzy- 
kami byli witani. Hrólewiczowie wyjechali dziś 
o godz. 8 rano do Buitrago. « 

Gazelle de Berry twierdzi, że rząd bisz- 
pański w ostatnich czasach ofiarował hr. Mon- 
temolin 3 miliouy franków dochodu i hotel de 
Rambouillet w Paryżu na rezydencyę, byleby 
się zrzekł wszelkich roszczeń do korony. Xżę 
odrzncił te propozycye bezwarunkowo. 

Journal des Debals donosi także, że flo- 
ta angielska pod dowództwem admirała Parker 
zimować będzie na morzy Śródziemneń. 

Miasto St. Omer kazało zmariemu xięciu 
Orleans wystawić statuę. Miała ona być po- 
święcona dnia 4 października i dla uświetnie- 
nia tćj uroczystości zaproszone zosłały gwar— 
dye narodowe miast sąsiednich, które już go- 
towe były posłać tam oddziały, gdy uadszedł 
rozkaz ministra, zabraniający im nkazania się 
przy broni, W skntek tego oddziały te nie przy- 
były wcale. Mer miasta St. Omer i cała muni- 
cypalność złożyli swoje urzędowauie, i poświę- 
cenie musiało być zaniechane. 

— Londyn 5 Października. — 

W Globe czytamy: Możemy donieść w spo: 
sób niewątpliwy, że rząd postanowił nie budo- 
wać już parostatków żelaznych, czynioue bo- 
wiem próby na okręcie Kzcel/eni dowiodły wyż- 
szości drzewa nad żelazem pod względem opo- 
rn artylleryi. W niektórych przypadkach wi= 
dziano dwie płyty żelazne przedziurawione od 
kuli działowćj. Otwór zrobiony w drzewie , zaw- 
sze okazał się mniejszy niż w żelazie. 

— Dnia 6 Października. — 

Dwór królewski uda się w piątek na 10 dni 
do .Claremont. f 

Z Irlandyi nadchodzą ciągle smntne wiado- 
mości. Lord namiestnik wydał proklamacyę, na” 
pomivającą lad do posłuszeństwa prawn. | zwią: 
zek repealów wydal odezwę podpisaną przez 
Q'Gonnella, która zachęca do cierpliwości, po” 
rządku i zaufania w Bogu i rządzie. 

De portu Dublińskiego przybyły liczne do- 
wozy z amerykańską pszenicą i mąką, ktore 


natychmiast wysłano w głąb kraju, gdzie ceny 
żywności wyżej stoją. 

Ceny chleba podniosły się od wczoraj z 73 
i z 8 penc (1 penca równa 5 gr. pol.) na 91 
64 penc. za czterofuutowy bochenek. 

Znany z swych processów z tutejszym rzą- 
dem o milion fst. z ostatnich wojen francuzkich, 
baron Boden, umarł tu w 70 roku swego wieku. 

Dnia 25 z. m. położony został kamień wg- 
gielny pod budować się mający wiszący tuuel 
kolei żelaznćj ponad ulicą Menai, niedaleko zna- 
nego olbrzymiego wiszącego mostu. Spodzie- 
waja się ukończyć to zadziwiające dzieło za 3 
ata. 

Proch bawełniany professora Schonbein prze- 
dłożony został do doświadczeń komissyi złożo- 
nej z oficerów artylleryi i inżenieryi. Po sze- 
regu doświadczeń jéj siły, różnemi ręcznemi 
strzelbami, komissya zdała bardzo pomyślny ra- 
port, i zaproponowała zrobienie doświadczeń z 
ciężkiemi działami. 

Z drugićj strony rząd wyznaczył 1500 fst. 
na doświadczenia wynalazkn kapitana Warner, 
który ze znacznego oddaleuia niszczyć ma okrę- 
ty i burzyć warownie. 

— Madryt 30 Wrzesnia. — 

Pułkownik augielski Fitch, wysłany przez 
posła angielskiego do admirała Parker, powró- 
cil tu wczoraj. Admirał ten w skutek otrzy- 
manych przez tegoż pułkownika instrukcyj, po- 
płynął z flotą swoją do Gibraltaru. 

Dz. Eco del Comercio codziennie jest kon- 
fiskowany, a wydawca jego skazany nawet zo- 
stał na karę 50,000 realów za umieszczanie ar- 
tykułów przeciwko zamęźcin Infantki. 

Heraldo donosi dziś, że królewiczewie fran- 
cuzcy przybędą tu dnia 6, a zaślubiny odbędą 
się dnia 10go. Szwagier królowćj Krystyny, 
pan Muńoz , wyjechał także naprzeciw króle— 
Wiczom, 

Ministrowie tutejsi nie odpowiedzieli jeszeze 
dotychczas na prolestacyą rządu angielskiego, 
słychać tylko, że zażądali odwołania ztąd pana 
Bulwer. Poseł ten otrzymał przed godziną z 
Londynu depesze , które mają być bardzo wa- 
żne. 

Przybyli to pełnomocnicy nowćj rzeczypo- 
spolilćj Santo: Domingo (Dominikańskićj) w celu 
wejścia w układy o uznavie ich rządu przez 
rząd tutejszy. 

Na posiedzeniu Kortezów mówił minister spraw 
wew. o wydać się mającćj amnestyi z powodu 
zaślubin królewskich. Amnestya ta ma być bar- 
dzo ograniczona. 

— Toloza 2 Pazdziernika. — ` 

Królewiczowie francuzcy, którzy wszędzie 
w Hiszpanii przyjmowani są z zapałem , powi- 
tani zostali w Astigarraga przez municypalność 
(Ayuntamiento) m. St. Sebastian, Tu w To- 
lozie, oprócz innych uroczystości, wyprawio- 
no na icb przyjęcie widowisko Comparsa zwa- 
ne, to jest charakterystyczny taniec, wykona- 
by przez młodzież obojćj płci z najznakowit- 
Szych rodzin w stroju narodowym, z którego 


Toloza słynie w całćj Hiszpanii, Wieczorem 
było miasto rzęsisto oświetlone, a nad brze- 
giem rz. Orio spałono sztuczne ognie, po ukoń- 
czeniu których rozpoczęły Się na nowo tańce 
przed mieszkaniem królewiczów i trwały do 
póznćj nocy; w ciąga nich królewiczowie znaj- 
dowali się na balkonie. — | 

— Od granicy hiszpańskićj 1 Paźdz. -- 

W prowincyach Baskijskich ukazała się pro- 
klamacya karlistowska, wydana w języku hisz- 
pańskim do Basków i Nawarczyków. Datowa- 
na jest »z pbozu u stóp Pyrenejów dnia 14go 
września 1846« i. podpisana przez »tymczaso- 
wą junte basko-nawarską.« Chociaż jest w o- 
biegu już od d. 14 z. m., najmniejszego jedoak 
nie sprawiła wrażenia. 


<>- - 


Rozmaitosci. 


ZERWANE ZWIĄZKI 
(Ciąg dalszy.) 

Leonio, mówił, starając się ująć znowu jéj rę- 
kę, czego się tak smucisz? Pomyśl o męczarniach 
jakich nasze dusze od roku doznawały? Gzy mo- 
że być co okropniejszego? Kochać się z namiętno- 
ścią, żyć w nadziei kilka minut, przepędzać całe 
tygodnie bez mówienia z sobą, zmuszeni uważać 
za nadzwyczajną łaskę sposobność, jaką przypa- 
dek w długich przerwach nastręczał, dla jednego 
spojrzenia, jednego słowa , jednego listu; nakoniec 
nieustanna trwoga, aby nie być odkrytym. Ileż 
to razy nie mówiłaś do mnie w radośnych naszych 
schadzkach , niestety tak rzadkich i krótkich: jak- 
Że ten przymus jest okropnym i nieznośnym! Czy 
naszą to jest winą, że twoja ręka została mi od- 
mmówioną , mimo miłości, która serca nasze łączy- 
ła. A potem, Leonio, czy pojmujesz całą roz- 
ciągłość tego wyrazu: oswobodzeni! i jesteśmy wał- 
ni! Ab, teraz to zaczynamy żyć i być szczęśli- 
wemi. h j 

Domyślać się można, Że te wyrazy nie chybi- 
ły celu, W miarę jak mówił, pani Dumeray zwol- 
na odwracała się kuniemu, i w chwili, gdy prze- 
stał, nie mogła się oprzeć melancholicznemu u- 
śmiechowi. Było to dowodem, że przebaczyła za 
łzy, doktórych był powodem. Nadzwyczajne szczę- 
ście nie da się opowiedzieć. Cóż bowitm wiecej 
dodać po tych dwóch wyrazach: kochali się? W 
ciągu pierwszego roku swego w Anglii pobytu Ed- 
mund i Leonia. przeżyli rok. Lecz dla szczęśli- 
wych serc, rok tak joe” przemija jak dzień, jak 
błyskawica, a gdy los okaże im się przeciwnym, 
wspomnienie doznanych xadości, zawsze coby się 
stac miało wynagrodzeniem za doznaną niedolę, 
czyni ją jeszcze nieznośniejszą. Edmund powierzył 
dwie trzecie części swego majątku Notaryuszowi w 
Paryżu, którego publiczność uważała za człowieka 
doświadczonćj poczciwości. Pewnego dnia otrzy- 
mał wiadomość, ze ów Notaryusz zniknął. Utra- 
copa summa tem była szacowniejsza, że stanowi- 
ła jego niezawisłość i szczęście. Posiadał wpraw- 
dzie jeszcze jakie pięćdziesiąt tysięcy franków; lecz 
procent od tak szczupłego kapitału nie mógł od- 
tąd zapewnić im, jakkolwiek skromnego utrzyma- 
nia zwłaszcza w Londynie. Ten wypadek mocno 
dotknął Edmunda. Nigdy ocknienie nie było smu- 
tniejsze i rozpaczliwsze. Co najwięcej przyczynia- 


ło się da jego szczęścia, nie było to szczęście te- 


rażniejsze, była myśl, że będzie mógł przepędzić - 


Życie przy Leonii, zawsże przy méj, i cały odda- 
aj jej. daleki, bardzo daleki od kłopotliwych in- 
teręsów. Kradzież, której stał się ofiarą, niepo- 
dobnem uczyniła urzeczywistnienie tego planu, i 
zmusiło go poddać się na nowo pod jarzmo zatru- 
dnień handlowych, których nigdy nie lubił. 
Pierwszego raku popowrocie do Londynu; pa~ 
ni Dumeray nie umiała ocenić wszystkich skutków 


z zerwania związków wyniknąć mogących. Przez, 


niejaki czas, urządzenie się w. obcym kraju i mi- 
łość zajęły ją prawie zupełnie. Edmund zawsze 
był przy nićj, i obecność tego którego kochała, 
oddaląła od nićj wszystkie smutne myśli i wyrzu- 
ty sumienia. Lecz od dnia, w którym ustało to 
zajęcie, ukazała jój się w całćj okropności prze- 
paść, którą naokoła siebie wykopała. Sama, zu- 
pełnie odosobniona , jednego tylko znała człowie- 
ka pośród dwumilionowćj ludnosci ; która bezustan- 
nie roi się i wrzawą napełnia Londyn; godziny 
zaczęły upływać jéj z coraz okropniejszą powol- 
nością. 

Mimowolnie porówny wała rozmajtość swych u- 
biegłych rozrywek i uciech z jednostajnością swe- 
go pobytu w Londynie. 

W istocie, jakaz różność między temi dwiema 
epokami! W Hawrze dni upływały na przyjmo- 
waniu i na oddawaniu wizyt, na rozmawianiu o 
Paryżu z kilku przyjaciółkami z pensyi, które jak 
ona w skutek związków inałżeńskich z niego się 
oddaliły. U mężą miała kilku służących, Poe 
ne pokoje, powóz i ogród. Nakoniec, hyła wszę- 
dzie pożądaną i poszukiwaną , nietylko dla siebie 
samćj, dla swojćj piękności, swojego ukształcenia, 
swojego głosn i talentų w muzyce, lecz także dla 
„poważania; jakie sobie jéj mąż zjednał. 

W Londynie przeciwnie : jakaż samotność, ja- 
kie zaniedbanie! Zaledwie raz na tydzień wycho- 
dziła, aby się udać na publiczną -przechadzkę albo 
na teatr, aby tam ujrzeć aktorów francuzkich. Wró- 
ciwszy do, domu, siedziała tam przez siedm dni, 
jakby na wygnaniu, podczas których skazaną by- 
ła na niewidzenie się z nikim, wyjąwszy z Ed- 
mundem, gdy wieczór nadchodził. Nawęt cięż- 
kość powietrza przyczyniała się do smutku. 

O noje -piękne słońce Francyi! mówiła , spo- 
glądając na niskie i posępne chmury, tak ciężkie 


dla umysłu jak i dla ciała, i kióre tak nielitości- 
wie wiszą nad Londynem przez całe aśm miesię- 
cy w roku; cóż się z tobą stała? Paryżu! czyż na 
zawsze cię opuściłam? . 

Równocześnie pani Dumeray myślała o swojéj 
córce , i poloki łez spływały po jéj licach. 

Przyj omnijmy sobie, że dła nakłonienia jéj do 
opuszczenia Hawru, Edmund powiedział, że mo- 
że zmusić swego męża do zwrócenia jéj córki. Za- 
łędwie przybyła do londynu, radziła się adwo- 
kata francuzkiego , lecz ten uprzedzony ad Edmun- 
da, dopiero w kilka miesięcy uwiadomił ją, że 
jéj usiłowania byłyby daremne. Leonia na tę wia- 
domość, inożeby złorzeczyła swemu kochankowi, 
gdyby jej z nim nie łączyły węzły najczulszego i 
najżywszego przywiązania. Na domiar nieszczęścia, 
ojcice do którego pisała, nie raczył jćj odpisać. 

Sześć miesięcy już upłynęło od straty; jakićj 
Edmund doznał, i codzień spekulacye, na które 
się puszczał od owćj chwili, pochłaniały większą 
część czasu Tak długo, jak pani Dumeray była 
samá; oddawała się najżywszćj boleści; lecz ie 
ro zbliżała się chwila, kiedy kochanek zwykle wra- 
cał, ocierała łzy i przybierała wyraz twarzy we- 
soły, uśmiechający się, Szczęśliwy, i stawała się 
istotnie szczęśliwą po kilku chwilach przy nim 
przepędzonych. Miłość Edmunda stosownie do praw, 
jakim ulegają wszystkie szczere uczucia, stawała 
się codzień delikalniejszą i szlachetniejszą. 


(D. e, n.) 


PRZYJECHALI DO KBAKOWA. 
Od dnia 21 do dnia 23 Października. 


Bukowiński Teodor, Bujard Franciszek, Wą- 
sowicz Eustachy ob., Zabawski Józef ob., z Pol- 
ski;-- Kleck Antoni, Lauber Emil, Garlicka Jó- 
Zefa ob., Muszyńska br., Suchodolski Kazimierz ob., 
z Galicyi; ==- Mistalski Józef, Streibel Stanisław, 
Schlegell Korneli, Falkenberg Benjamin, Ebert 
Karol, z Pruss. - 

MW yjechali z Krakowa. = 

Stadnicki Juliusz hr., Wolski Leon, Lauber E- 
mil, Michaelis Benjamin, do Polski; -- Hoffmann 
Marya ob., Romer Henryk ob., Zieliński Józef, 
Schinidt Henryk, Chroszczewski Ignacy, Witten- 
riinger Joanna, Schlegel Korucli, da (alicyi; -- 
Klack Antoni, Wejgel Gustaw, do Pruss. 


Doniesienie Urzędowe. 


Obwieszczenie. 

Nro 6378. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

| W RADZIE ADMINISTRACYJNEJ CYWILNEJ, 
Woinego Miasta Krakowa i Jego O:ręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na za. 
sadzie warunków przez Radę Administracyjną 
przyjętych odbędzie się w doin 6 Listopada r. 
„ © godzinie 10tćj rano w Biórze Wydziału 
Dochodów Publicznych i Skarbu zh płus licyta- 
cya glośna na wypuszczenie w dzierżawę lo~- 
kalu w domu Rządowym Nr. £0 Syndykowka 
zwanym, składającego się z sklepu i stancyi na 
dole, tudzież piwnicy; oraz stancyj na drugiem 
piętrze a to na lat trzy, to jest: na przeciąg 


czase od dnia 1 Stycznia 1847 r. do duia osta- 
lniego Grudnia 1349 r. Cena do pierwszego 
Wywołania ustanawia się w kwocie złotych poi- 
skich 1251 tytułem dzierżawnego czynszu ro- 
cznego, który w wysokości wylioytąwanćj kwo- 
ty kwartalnemi ratami z góry płaconym być bę- 
dzie winien. Przystępujący du licytacyi złożą 
na vadium 15 część praelii lo jest złotych pol- 
skich 125, która to kwota przy opłacie ostałnićj 
raty kwartalućj czynszu dzierżawnego potrąco- 
ną zostanie. 
Kraków -d. 20 Października 1846 r. 
Przewoduiczący w Wydziale 
MaiEWSKI. 


p. 0. Sekretarza S, Popicłechi. 


